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Telegraficzne wiadomości.
B u k a r e s t ,  d. 2  Listopada. — W edług depeszy nadeszłej 

dziś do ks. Gorczakowa, wczoraj w  południe pokazało się 800  
do 1000 Turków pod Giurgiewem, którzy strzelali do tego mia­
sta. Rozwinęła się bitwa w  podłuż tamy, gdzie kilka Rosyan 
i Turków zginęło, a w  mieście Giurgiewie kilku cywilnych ra­
niono. Turcy popłynęli w  górę Dunaju, a lekka kawalerya  
z kilku działami poszła za nimi w  tymże samym kierunku. Pod 
Kalafatem co dzień się ucierają; onegdaj po południu uderzyli 
Turcy na straż rosyjską z 50 żołnierzy złożoną, przyczem 2 ko- 
zakęw  legło. Gdy Rosyanom pomoc nadeszła, cofnęli się Tur­
cy do Kalafat, pozostaw iw szy 4 poległych. Turcy szanują pry­
watną własność i nietknęli m agazynów zbożowych, które są w ła ­
snością austryacką.

K sięstwa naddunajskie ogłoszono na dniu 27. Października 
w  stanie oblężenia i zakazano pod karą śmierci utrzym ywać sto­
sunki z mieszkańcami prawego brzegu Dunaju.

W i e d e ń ,  dn. 3. Listopada. — Pom iędzy przednią strażą 
zostającą pod dow ództw em  Namika baszy i jener. Prima a lekką 
kawaleryą rosyjską, rozstawioną w  2 5 0 0  na drodze z Kalafatu 
do Krajowy przyszło do rozprawy pod Krajową; bitwa trwała 
przez dw ie godziny i zakończyła się cofnięciem się Rosyan ku 
Slatinie.

P o n ie w a ż  t r u d n o  b ron i ć  s t ano wi sk a  nad  A lu t ą ,  p r ze t o  s ądzą ,  że 
w y s u n i o u e  hu fce  z k o rp u s u  D a n n e n b u r g a  z łączą się p od  Pitesl i  za Argi-  
s em z po zos t a l em i  oddz ia ł ami  tego ko rp us u .  K o r p u s  D a n n e n b e r g a ,  k tó ­
r e g o  g łó w n a  k w a te r a  zn a j d u j e  się w Pitest i  l iczy  45 ,000 żo łn i e r z a  regu
l a r nego ,  2500  k o z a k ó w  i 200  armat .

L o n d y n ,  d 3.  L is t opada .  ■ 
l anym.  P r z y c z y n a  n i ewiadoma .

■ Perski  pose ł  zo s t a ł  z tąd  nagle  o d w o -  
Dzi ś  pose ł  j es zcze  wy jeżdża .

B e r l i n ,  d. 6. L i s t opada .  —  Naj .  Pan  r aczy ł  z am i a n o w a ć ;  radzcaini  
o b ra c h u n k o w y m i ,  Seuf f a  ka sye ra  p r z y  g łówne j  kasie  r e j en c y j n e j  w  Mer -  
z e b u r g u  i L au z a ,  s e k r e t a r za  r e j ency i  w E r fu r c i e .  R ad zca mi  u r z ę d o w y ­
mi :  R o e tg e r a  o b e ra m lm a u a  w  T a n g e r m i i n d e ,  W e n c l a ,  o b e ra m tm a n a  
w  E i l ens t ed t  i K r u g a ,  o b e r a m t m a n a  w Pakisch.

F r a n c y  a.
P a r y ż ,  d.  2. L i s t opada .  —  N a  z am ku  w  St.  C l o u d  o d b y ł a  się dziś 

r a da  gab iue lowa .
—  P a t r i e  dzis iajsza w ie c z o rn a  don os i ,  że pos ł em do  K o n s t a n t y n o  

po l a  z a m i a n o w a n y  j ener a ł  B a ra gu ay  d ’Hil ! iers  w czo ra  w ie c z o re m  o g o ­
dzin i e 7 P a ry ż  opuści ł .  T o w a r z y s z ą  mu  p o d p u łk o w n ik  D ic u ,  k a p i t a n o ­
w ie  F o y  i M en i n ,  w s z y s c y  t rzej  ze s z t a b u  j e ne r a lne go ,  s ze f  s z w a d r o n u  
a r t y l e r y i  dc  B e u rm a n u  i m a j o r  od  i n ży n i e r y i  J o u r j o n ,  k tó r z y  należą  od 
j ego  pose l s twa .  J e n e r a ł  ma 4. b.  m. z  Mar syl i i  puści ć się P rom e te usz em ,  
p a r o w c e m  p i e rwsze j  k l asy  do  K o ns t a n t y n o p o l a .

—  O  noc i e  c e sa r za  ro sy j sk i ego  mó w i  P a t r i e :  no ta  o k tór e j  mowa ,  
n ie  jest  no t ą  w  dy p l om a t yc z ne in  znacz en i u ,  ale p ro s ty m  okóln ikiem,  
p r z e s ł a n y m  a j en to m ro syj sk im zag ran i cę ,  w  k tó r ym  po w ie dz i a n o ,  że  c e ­
s a r z  Mikoł a j  o ż y w i o n y  uczuc i ami  p o k o jo w e m i ,  do ło ż y  wsze lk i ego  s t a r a ­
nia,  a b y  s p o w o d o w a ć  T u r c y ą  do  p r zy j ęc i a  r o z u m n y c h  koncesy i .  Zresz t ą 
no t a  ta w o b e c  os t atn i ch  w y p a d k ó w  n ad du na j sk i ch  st raci ła na  interesie.

—  Ksi ąże  H i e ro n i m  wróci ł  do  z d r o w ia ;  w c z o ra  p r z e j e ż dż a ł  się 
w  o tw a r t y m  pojeźdz ić .

— Cesa r sk im  d ek re t em  z a m i a n o w a n y m  zos t a ł  hr.  Lesseps ,  d y r e k t o r  
ko n su l a tó w  i s p r a w  h a n d lo w y c h  pos ł em p i e rwsze j  klasy.

—  E c h o  a g r i c o l e  p o d a j e  za p o w ó d  po d n o sz e n i a  się cen  largo 
w y c h ; iż w ie śn i acy  j es zcze  są z a t ru dn i e n i  r obo t ami  w  po lu  i z l ego po  
w o d u  n i e p r z y b y w a j ą  na targi.  K u p c y  sku pu j ą  t y lk o  t yl e ,  ile p o t r ze b a  
w y m a g a  u i e od b i t a ,  p o n i ew aż  p o w s z e c h n e m  jest  zdan i e m,  że c e n y  spa-  
dają .

—  Grek j e d e n  z w y s p y  C h io s ,  nazw i sk i em P ip s ip ios  u t w o r z y ł  tu

to w ar zy s tw o  s t ojące p o d  op i eką  pap i eża  i b i s k u p ó w ,  k tó r e go  celem jest  
po ł ączeni e  kośc i o łó w  greck i ego  z łacińskim.

—  W i e l k i e  tu wr ażen i e  uczyn i ł a  w iadom oś ć ,  że  T u r c y  przesz l i  D u  
naj.  D o  wc zo r a j  s p o d z i e w a n o  się,  że  r o z k a z  w y s ł a n y  z Ko 'n s t an tvnopo l a  
w  sam czas  nadsz ed ł  d o  r ąk  O m e r a  baszy.  S ą d z ą c  po  t ut aj sze j  pras ie  
r z ę d o w e j , w ida ć ,  ze  rzęd  jest  z a d o w o l o n y  z O m e r a  baszy,  k tó r y  za- 
w iód ł  oc ze k i wa n i a  d y p lo m a c y i  t ych ,  k tó r z y  chcieli  k o r zys t ać  z p r z e d ł u ­
żen ia  uk ł a dó w.  C c h o c i a ż  wc iąż  gada j ą  o  s p ok o j ne m  rozwiązan iu  kwes ty i  
ws cho dn i e j ,  j e d n a k o w o ż  s p r a w a  ta z k a ż d y m  dni em staje  się zawi lszą  
i zdaj e  s i ę ,  że  obo k  s p r a w y  tur ecko-rosyjski e ' j  wys tąp i  także sp r aw a  
f r ancuzko -be lg i j ska .  Kró l  L e o p o l d  odw iedz i ł  L o n d y n ,  k r ó l ow ą  i mini-  
nis t rów.  O d  czasu  g r u d n i o w e g o  zamachu  we  F rancy i ,  ca łk i em się o dda ł  
na usługi  pó łno cy ,  t er az  do łoż y )  wsze lk i ego  s t a r an i a ,  a b v  ze rw ać  p r z y ­
j azne  s t osunki  pomi ędz y  Anglią i F r a n c y ą .  Choc iaż  wielki  w y w i e r a  on 
w p ł y w  na k r ó l o w ą  i l orda  A b e r d c e n a ,  p rzec i e  nie  u d a ł o  mu  się s p r a w ę  
ro sy j ską  p o p rz eć  ze s z ko dą  F ran cy i .  Anglii  i F r a n c y i  i n t e re sa  w tej 
chwili  są te same  i k ró l  B e lg ów ,  choc i aż  b a r d z o  b i eg ły  w  dyp lom acy i ,  
p r z e r ac l i owa l  się t ym razem.  N ie szczę ś l iwym p r z y p a d k i e m  d o w ie d z i a no  
się w  P a r y ż u  o p o d r ó ż y  k ról a Be lgó w do  Anglii  i o  jego  misyi  którą  
spe łn i a ł  w d u c h u  ro sy jsk im .  T u  nie l ubi ą j ego k ra ju  i szczegó ln i e j  j ego 
r z ądów.  K or zy s t an o  z tej spo so b no śc i  do  z e r w an i a  s t o su n kó w  z Belgią,  
A do l f  B a e r o t  o t r zym a!  ro z k a z  d o  o d j a z d u  z B rukse l i ,  j a k oż  j uż  s tanął  
w Pa ryżu .  Dzis'  n i emoż na  p r z ew id z i e ć ,  j ak i e  s ia tki  odn ie s ie  to  p o s t a n o ­
wienie .  Ze  n i ez e r w i e  s t o su n kó w  p rzy j ac i e l sk i ch  m i ę d z y  Angl ią  a F r a n
F ra ń c y i6 °  ieS,eŚU’-v P e w n i ' b o  w L o n d y n i e  poch wa la j ą  p o s t ę p o w a n i e

P a r y ż ,  3. L is t opada .  — M o n i t o r  mówi  dziś o  w a żn y ch  o d k r y c i a c h  
k tó r e  po cz y n i ł  pan  Ve r s i gn y  w a r s ena l e  a r t y l e r y i ,  a d o ty c z ą  d z i e j ów  
F ra n cy i .  Są  to  d o k u m e n t a  p a rg a m i n o w e  od  cza sów K a ro l a  VI.  do  L u ­
d w ik a  XIV. ,  k tó r e  do  ł a d u n k ó w  uży to .

C e s a r z  z c e sa r zo wą  wy jecha l i  w c z o ra  z St.  C l o u d  do P a r y ż a  i o d ­
wiedzi l i  r a t u s z ,  gdz i e  oglądal i  r o b o t y ,  byl i  po t em na nab oż e ńs tw ie  żało-  
b n e m  za d us ze  zm ar łyc h  i wróci l i  do  St.  C l o u d ,  gdzi e  b v ł  d a n y  wielki  
o b i a d  na cześć  k ró lo w e j  Krys tyny ' .

Ksi ąże N ap o l e o n  wróc i ł  ze  S z tu tg a rd u .
Mar sza ł ek  N a rv a e z  w y je c h a ł  onegda j  do  Hiszpani i .
—  J e n e r a ł  Ba ra g ua y  d ’Hil l iers  wy jeżdża j ąc  do  K o n s t a n t y n o p o l a  miał  

pow iedz i eć  do  j e d n eg o  p r z y j ac i e l a ,  n i emogę  ci w y ja w ić ,  j ak ie  w iozę  iu- 
s t r u k e y e ,  ale z a r ę cz am  ci ,  że  nie są t ego r o d z a j u ,  j ak  się domyś l aj ą .  
P r z e k o n a j ą  s ię,  że ja t ym  j e s t em,  k tó r y  po k ó j  sko j a r zy .  —  Z da j e  s ię,  że 
n o w y  pose ł  d o b r z e  r o z p o c z y n a  ka r i e r ę  dy p l om a ty czn ą .

—  Mini s t e r  m a r y na rk i  r o z k a z a ł  z b u d o w a ć  n o w ą  f r egatę  p a r o w ą  1 
k lassy ,  k tó re j  da n e  będ z i e  imie c e s a r z o w e j  Eugeni i .  F r eg a t a  ta ina miec
mach inę  p a r o w ą  o si le 800  kon i  i b y ć  w z o r e m  do  i n n y c h  tego ro d z a j u  
f regat ,  k tó r yc h  b u d o w a  roz poc zn i e  się w  Bre s t ,  L o r i eu t  i C h e r b o u r g u .

—  W  T o u r s  a r e s z t o w a n o  30  o s ó b ,  k tó r e  należą  do  sp i sku  d e m o k r a ­
t ów  o d k r y t e g o  o st a tu icmi  czasy .

P a t r i e  w ie c zo rn a  p o w ia d a :  up ow sz e c h n i a n o  dziś pog ło sk i ,  że  sp r a r  
wa  ws ch odn i a  c ałki em za ł a tw ioną  zost ała .  P o r a n n e  dzi enn ik i  o  tej po 
g ło sce  także  wspomina j ą .  Nie w iemy,  zkąd  cze rp i ą  o w e  w iadomośc i  te 
dz ienniki .  M o c a r s tw a  za ch od n i e  p r agną  p o k o j u ,  okazu j ą  w  tej mierze,  
jak największą  c z y nn oś ć ,  a b y  dojś ć  do t ego w y p a d k u ,  a le  ś ród  t ego 
uczuc i a  p o w sz e ch n e g o  zda j e  się d y p l o m a c y a  ro s sy j ska  dą żyć  do  j ed n eg o  
za d a n i a ,  jak dawn ie j  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h ,  to jes t ,  d o  zyskan i a  
na czas i e ,  a b y  t y m cza sem  dojś ć  d o  zam ie r z o ne g o  celu.  F a k t a  te są zn ane  
w całej  E u r o p i e  i c iągnące  się u k ł a dy  za c ze r pn ą  n o w e g o  ży w io łu  z tej 
d ow ied z io ne j  pewnośc i .

—  P rz e c i w  wsze lk i emu  oc ze k i w a n i u ,  nad z i e j a  p o k o j u  o p a n o w a ła  
g iełdę dziś  pary ską .  Za  p r z y k ł a d e m  angielskich konso lów,  posz ły  r e n t v  
f r ancusk i e  w górę .  W ą t p i ć  p r zeci e  na leży ,  a b y  to  d ługo  p o t r w a ło .  M ó ­
w io n o  na g iełdzie  o sku t ku  p o m y ś l n y m  n o w y c h  uk ł adów,  że R o s s y a  o k a ­
zu j e  sk ł o nn oś ć  do p e w n y c h  koncessy i .  W s p o m i n a n o  t akże  o o świad i  z en iuść  
j en e r a ł a  B a ra gu ay  d ’Hil l iersa  p r z y  roz s t aw an iu  się z p r z y j ac ió łmi ,  ale że 
j ęzyk d yp lo m a ty  i n n ym  j es t ,  jak s zcze r ego  p r z y j ac i e l a ,  p rze to  n i ewiel e  
wagi  p r z y w ię z u j ą  do  p o d o b n y c h  orzeczeń.  M ó w ią  o zmianie  minis te r ­
s twa  na  p r z y p a d e k  w o jn y .  J e n e r a ł  B a ra g u a y  d ’Hil l iers  z ab i e r a  o p r óc z  
w y m ie n i o n y c h  o f i c e rów  na l eżących  do sk ł adu  pose l s twa  j es zcze  m n ó s tw o  
o f i c e rów  róż ne j  b roni .  M ów ią  t akże  o  wie lk i ch  zmian ach  w woj sku .
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Lekka piechota ma być  zmieniony w linijową a 10 now ych  batalionów 
strzelców winceńskich u tworzonych. D o  każdego batalionu już istnącego 
ma być now y przydany.

h t r a z b u r g ,  d. 31. P a ź d z ie rn ik a .—  Dośliśmy do tego dośw iadcze­
nia, że ułatwienia przewozu, nagrody, zniesienia cła od żywności, wielce 
się przyczynia do regularnych dostaw zboża i utrzymania go w znośnych 
cenach. Marny przekonan ie ,  że d rożyzna  doszła już do  najwyższego 
s topn ia ,  że dalej nie będą się ceny podnosić. Zapasy we wschodniej 
F rancyi tak są wielkie, że niemi opędzimy przynajm nie j przeciąg czasu 
pięć miesięczny. W  ostatnich dniach ceny zboża nieco spadły, ponieważ 
znaczne nadsełki wina z Marsylii,  a mąki z Ameryki nadeszły. ISie o b a ­
wiamy się zakazu w yw ożen ia  zboża w Niemczech. Zakaz ten nawet te­
ra/. jest zby tecznym , bo  w Elzacyi zboże jest tańsze, aniżeli w N iem ­
czech nad Benem i nasi sąsiedzi tu chleb kupują. Pogody  sprzy ja ją  r o ­
botom w polu i publicznemu budow aniu .  Klassy robotnicze zajęte są 
pracą, a po fab iykach  panuje największa czynność.

(K r. Cz). P a r y ż ,  '26. Paźdz. — Nareszcie P a ry ż  dow iedzia ł się 
o wejściu flot sprzym ierzonych  w Dardanele. W p ro w a d z e n ie  flot w D ar 
danele b y ło  poprzedzone explikacyaini dyplom atycznem i,  które zabrały  
wiele czasu. Na explikacye F rancy i  i Anglii Austrya  miała odpow iedzieć  
w  sposób  pokazujący, iż w  jej przekonaniu  Rosya  prowadzi wojnę p r o ­
tekcyjną nad nad temi iudnościami chrześciańskiemi, k tórych floty s p r z y ­
mierzone protegow ać nie inogą. C esarz  Mikołaj nie ogłosił manifestu, 
o którym tyle w Paryżu  m ów iono, lecz przesłał notę dyplomatyczną, 
w której F rancya miała być dotkniętą. N apo leon  III. ma być  od parę 
dni więcej w o jennym , ma z pow rotem  z Compiegne ogłosić w M o n i ­
t o r z e  notę explikacyjną a kategoryczną iteł. T akie  od parę dni chodzą 
tutaj pogłoski. Tym czasem  na żadną ex p e d y c y ą  się nie zabiera. T y lk o  
Hola oceanow a w ypłynęła  z C he rbu rga  i udała się do Brestu. C z y  uda 
się potem na wschód? niewiadomo. L a  P a t r i e  doniosła z przyciskiem, 
że floty sprzym ierzone nie stanęły p o d  S tam bułem , lecz na pół drogi do 
S tam bu łu ,  p rzy  wejściu do  morza M arm ora ,  i że tym sposobem  wejście 
ich w Dardanele  niejest jeszcze krokiem wojennym . L ’U n i v e r s  uważa 
to  za wybiegi; twierdzi on ,  że jeżeli Kosya pob ije  T u rk ó w  i za trzym a 
Muldo - W o ło s z c z y z n ę , w tedy  musi nastąpić wojna na m orzu  Czarnem , 
albo wojna powszechna. Nie ośmielam się podaw ać innych szczegółów, 
bo jesteście bliżej w schodu ; zresztą pamiętacie, iż wiele nowin które 
wam podaję ,  odbieracie  inną drogą o dwa dni wcześniej. G iełda pary  
ska zamiast się troszczyć rozpoczęciem  w o jny  na w schodzie ,  zdaje się 
spokoić. Myśli ona,  że rzeczona w ojna  jest ty lko pojedynkiem  do p ie r ­
wszej krwi ,  i ze po po jedynku  zgoda nastąpi. Do spokojności giełdy 
przyczyn ił  się jednak najwięcej p iękny  czas, którego od dni czterech 
używ am y i k tó ry  daje nadzie ję , że siewy odbędą  się w w arunkach  k o ­
rzystnych .

G ran ie r  de  Cassagnac ogłosił wczoraj w C o n s t i t u t i o n n e l u  a r ­
ty k u ł ,  w zamiarze uspokojenia F ra n cy i  w spraw ie zbożow ej i w sprawie 
agitacyi republikańskiej.  Tw ierdz i  o n ,  że T u rc y a  zna jdu je  się w s ta n ie  
pomyślnym, że chłopi się bogacą i długi sp łaca ją; że niedosta tek  zb o ­
żow y  jest niewielki, i że agitacyą republikańską b y le  miotła wymiecie. 
N a  ostatnich targach ceny  zbo ż o w e  chwiać się i spadać zaczęły. W o ł y  
sp row adzone  z Hiszpanii i Niemiec, sprawią zapew nie  w krotce spadek 
cen mięsa, które dziś jest rów nie  d tog ie  jak chleb. Bząd postanowił 
n ad to ,  że w P aryżu  mięso będzie mogło być sp rzedaw ane przez licytacyą, 
naw et częściowo. Są to środki trafne i szczęśliwe. T o  jednak  co działo 
się z ceną ch leba ,  to pow tarza  się z ceną mięsa. W ie lk ie  miasta mają 
tańsze mięso niż miasta m ałe ,  d la tego, że wielkie miasta mając większe 
kapitały, mogą sp row adzać  w prost w oły  z Niemiec i Hiszpanii. J e s t  to 
anom alia , którą małe miasta chcą usunąć za pom ocą stow arzyszeń. J a k  
na dzisiaj, d rożyzna wszelkiej żyw ności w P aryżu  jest jeszcze ogromna. 
Mieszkania są rów nież  drogie, to też tej zimy wiele rodzin  przenosi się 
na prowincyą. Nawet familie angielskie p rzenoszą się dla oszczędności 
do Anglii-

Agitacya republikańska ustaje, n iezostawiając po  sobie innego śladu, 
t yl ko 15,000 odezw  Ledru-B oll ina ,  które polieya miała na różnych  s t ro ­
nach F rancy i pochwycić. P. K erol Deleshluse ma być p o d dany  pod la 
hanie C o u r ,  z p rzyczyny ,  że za sprawę 13. C z e rw ca  by ł skazany  zao 
cznie na transportacyą. D op iero  po oczyszczeniu  daw nej spraw y, będzie 
mógł być sądzony  za nową. T ra u sp o r ta c y a  go uie chybi. l \ząd  trzym a 
się legalności,  ale nie w yrzeka  się praw  któremi coup  d’E ta t  go obdarzył.  
S praw a spiskowych opery  komicznej w krótce  się w y toczy .  P row adz i ją 
głównie Ju liusz  Favre. Oskarżen i wypierają  się wszystkiego. — D z ie n ­
nik L o r i e n t a i s  - B r e t a g n e ,  został przy aresz tow any  za rozsiewanie 
fałszyw ych nowin.

. t  si&lia.
L o n d y n ,  '2. Listopada. — W szys tk ie  dzisiajsze dzienniki poranne 

porzuciły  na bok notę ostatnią po jednaw czą , a spór  pomiędzy trzema o r ­
ganami rządowemi T i r o e s a ,  C h r o n i c l e  i P o s t  o o jcow stw o  p o je d n a ­
wczej noty, dziś się zamienił w speku iacye  strategiczue. Wrczora w p o ­
łudnie już o trąb iono  pokój,  a co bąknął telegraf o jakiemś przejściu T u r ­
ków przez Dunaj,  poczy tyw ano  na giełdzie, za bajkę gazeciarską. W i e ­
czorem przecie znów  telegraf pow tórzy ł swą wiadomość o przejściu D u ­
naju , ale już tonem pew nie jszym , dziś zaś naw et T i m e s  p rzyzna je ,  że 
wierzy tej wiadomości,  ale ty lko  podaje liczbę T u rk ó w  w Kalafacie na 
3000 piechoty i 2400 kaw aiery i ,  inne zaś dzienniki tw ierdzą,  że T u rk ó w  
przeszło  D unaj 30,000. Paryskie pogłoski brzmią daleko bardziej po 
wojennemu. Dziś ty lko T i m e s ,  C h r o n i c i e  i D a i l y  N e w s  zd o b y ­
wają się na uwagi nad śmiałem przedsięwzięciem O m era  baszy.

Dziennik Peela te inpo ryzu je ,  radyka lny  triumfuje , a dziennik kapi­
talistów trzym a się na da w nem stanowisku, żałuje T u rk ó w ,  że tak n ieo ­
strożnie sobie postąpili, n ieobaw ia się o pokój E u ro p y  i jest p rze k o n a ­
nym, że losy po r ty  spoczywają w ręku  dypiomacyi. P o ło że n ie  armii tu r e ­
ckiej zaczepnej nieuważa C h r o n i c i e  za tal. n iebezpieczne ,  jak T i m e s .  
L ubo  ma D unaj z ty łu ,  ale O m er  basza zapew ne zabezpieczył sobie most 
szańcem pod Kalafat, a wielkie obo cz n o  rzek i,  p łynące do D uua ju  z p ó ł­

nocy  na po łudn ie ,  będą dla niego obronnem i liniami przeciw  głównej 
sile rossyjskiej,  k tórą w Bukareszcie skupiono, a ten od Kalafalu o kilka 
dni marszu jest oddalony. D a i l y  N e w s  lak zaś w oła: poszła z dym em  
ow a powieść o zawieszeniu b ron i,  którą zepsuł rów now agę dzieunik j e ­
den pomiędzy buldogami (haussiers spekulującymi na podskoczenie p a ­
p ie rów )  a niedźwiedziami (baissiers spekulującymi na zniżenie). T u rc y  
nie żartują. O m e r  basza przeszedł Dunaj w punkcie ,  z k tórego zagraża 
sk rzyd łu  rossyjskiemu. Jeżeli pójdzie brzegiem D u n a ju ,  natenczas będą 
mu w stanie ty lko  stawić bardzo  wązkie czoło, albo ruszając w głąb kraju, 
może wziąć Rossyau  w dwa ognie, z tych jeden on będzie u trzym ywał,  
a drugi siła turecka która niżej p rzekroczy  D unaj.  A by ujść tego, Ros- 
syanie będą zuagleui zmienić swoje s tanowisko i czoło rozciągną ku  z a ­
chodow i,  zamiast na południe. Na ten cel zapew ne cofnęli swoje p o ­
czty z Kalafatu , jeżeli nie dla tego aby  dalej odgryw ać komedią swoją 
odporną .  W  żadnym przypadku  niespieszą się z podniesieniem sobie 
rękaw icy  rzuconej przez T u rk ó w .  T ym czasem  dyp lom acya  pospiesza 
ze swojemi kałamarzami i piórami. T e ra z  w edług nich dopiero  na serio 
cesarz Mikołaj myśli o pokoju . Jeżeli ta pogłoska na najmniejszą zasłu­
guje w iarę ,  natenczas można się spodz iew ać ,  że kroki n ieprzyjacie lskie 
chociaż się rozpoczęły ,  długo niepotrwają. C a r  i nikt inny, może p o ­
wód w o jny  uchylić. Niechaj odw oła  swoich w ojaków  za P ru t ,  a żaden 
turecki żołnierz nie będzie ich gonił do Bessarabii i n ieodpłaci odwetem 
za księstwa naddunajskie. Dziś niemożna ocenić strategiki O m era baszy, 
— czern się dotąd dał poznać,  wróży dobrą  przyszłość. Jeże li  Auglia 
i F rancya  wczas i silnie poprą armie tu reck ie ,  natenczas okaleczą uiepo- 
rnału Rossyą. Kto K rym  posiada i ma przewagę na m orzu , ten panuje 
nad wszystkiemi portami rossy jsk iem i, począw szy  od ujścia Donu aż do 
C h erzonu  i poza Azowskie morze. Tym czasem  Ś ebas lopol jest jedynym  
punktem  siluym na K rym ie ,  z p rzodu  srogi z bateryam i,  ale gdy  go w y ­
lądowaniem  wojsk pieszych k to  okrąży, natenczas zblednie jego potęga 
podobn ie  jak wielka w arow nia Birmanów, którą Anglicy obeszli. Ros- 
syska flota w S ebas topolu  Jakże potężuą być się w y da je ,  ale po fata l­
nych odkryciach  pana O liphaniego, k tó ry  ją w przeszłym roku  oglądał, 
bodaj trzy  okręty  z niej ośmieliłyby się po  za przylądek H orn  wychylić. 
P oniew aż floty Anglii,  F rancy i i po r ty  panow ać mogą na morzu czarnem, 
prze to  la tw oby  można zdobyć  K rym  i u trzym ać ,  p rzezco b y  handel ros- 
syjskie wiele ucierpiał na morzu czarnem , a klęska za rów noby  dotknęła 
Astrachan, jak Niżnej N ow goród  i Kijew. Taki wyłom w finansach ros- 
sy jskich ,  po łączony  z wielką załogą w Polsce i posiłkami wyslauemi 
w pom oc armii kaukaskiej,  uie w ielk ieby utrzym ać pozw alały  zastępy 
nad D unajem , a tern samem m og łyby  ła two być zgniecone przez O m era  
baszę.

— O  rozruchach  pow sta łych  w W ig a n  dow iadu jem y się teraz szcze­
gółów. R o z ru c h y  p ow sta ły  tam jak i w okolicy w skutek wymagań w yż­
szej z a p t a t y  przez robo tn ików . W e z w a n o  w ojsko do uśmierzenia r o z ­
ruchów, klóre w kroczyw szy  zastrzeliło jednego robo tn ika ,  8 raniło. 
Zdaje się, że i po innych okręgach fab ryczuych  użyją z tego samego p o ­
w odu  w o jska ,  bo  wszędzie święcą ro b o tn ic y  i liczba ich doszła do 70,000. 
Mania opuszczania fabryk  opanow ała  umysły robotn ików , k tórzy  niemo- 
gąc wystarczyć na w yżyw ienie  rodzin ,  p rzy  panującej d rożyzm e,  wolą 
wcale nie robić i o większą p rzypraw ia ją  się nędzę,  bo  już rzeczy  do (ego 
zaszły stanu , iż kw estya  zachodzi kto ma te raz  stanowić p łacę ,  czy  da­
jący, czy  podejm ujący  się pracy.

, Austrya.
W i e d e ń ,  d. 4. Listopada. —  Z Bukarestu  donoszą nam pod d. '20. 

Paźdz.,  ze tegoż dnia panu jący  k s ią ż ę  S tirbey  z W o ło szc zy z u y  wyjechał 
do Hcrm anstadu. Rząd stanowi teraz nadzw yczajna  rada audministra- 
cyjna, z łożona z 5 ministrów i 4 wysokich u rzędników  stanu, .lak d łu °o  
p o trw a  ten rząd tym czasowy, niewiadomo. Powszechnie sądzą, że gu ­
berna tor  rosyjski obejmie ster rządu. Czy li  nim będzie ks. Menżykow, 
czy też ks. Paskiewicz, niewiadomo, jeżeliby ostatni nim by ł zam iano ­
wany, natenczas b y łb y  także naczelnym wodzem armii naprzeciw  Turcyi.

— G a z e t a  W i e d e ń s k a  prócz  kilku w yroków  w iedeńskiego sądu 
w ojennego  naznaczających pomniejsze kary  zamieszcza co następuje: 
Dalsze skazauie po pomieuionych sądach vrojenuych ze zw iązku isto ty  
skargi z innemi śledztwami tamże p row adzouem i nad zabiegami rew o lu ­
cy jn em u  naprzeciw  lir. F e rd y n an d o w i Ja k s ie  Bąkowskiem u, rodem  
z Uścia w obw odzie  S tanis ławowskim  w G alicy i ,  49 lat liczącemu, żoua- 
tem u, właścicielowi d ó b r  Uście w Galicyi i T rau tenfe ls  w Styryi,  cz łon ­
kowi s tanow em u o b u  krajów. T enże  w w ojennosądow em  śledztwie z nim 
p rz e p ro w a d z o u e m , w obec p raw nie  zupełnie wykazanej istoty  czynu, 
częścią na mocy w łasnego z e z n a n ia , częścią zaś zeznania św iadków 
i zbiegu okoliczności,  p raw nie  p rzekonanym  został,  iż: 1) w obec  urzę­
dników i sług w dobrach swoich najgwałtowniejszą odrazę  przeciw  rzą ­
dowi cesarskiemu publicznie objawiał,  kroki jego oczern ia ł ,  rozporzą­
dzeniom uporczyw ie  się sp rzeciw ia ł,  a p rzy tem  swój sposób myślenia 
sk ierow any ku zaprow adzen iu  w Austryi u s taw y  republikańskiej jawnie 
o k azyw ał;  2) że w  zamiarze wielokrotnie w yśw ieconym  w pomaganiu 
ku p rzyw rócen iu  niezawisłego politycznie państw a polskiego na drodze  
nowej rew o lucy i ,  szkoły  em igracyjne polskie we F rancy i u rządzone 
w spierał w tym celu materyaln ie  i moralnie, również dawał pomoc ultra 
słowiańskim dążnościom w monarchii austryackiej p rzez  środki pienię­
żne i p rzesyłkę rew o lucy jnych  książek p rzeznaczonych  do  ro z p o w sz e ­
chnienia pom iędzy  ludem w ie jsk im ; 3 )  że we wrzącej nienawiści swojej 
p rzeciw  plemieniowi ru leńskiem u przyw iązanem u do korony  austryackiej,  
w zamiarze w yrob ien ia  w d ob rach  swoich w  Galicyi inteligencyjnego 
polskiego p ro le ta rya tu  i użyc ia go do  swoich zb rodn iczych  zamysłów, 
urządzał po tem  pokątue szkoły, tamował używ anie  języka ruteńskiego 
pod  zagrożeniem oddalenia nauczycieli i działa ł wszelkiemi mozebnemi 
sposobami aby  właścicieli g run tu  rusinów, przez uciemiężanie i prześla­
dowanie do sprzedaży  gospodars tw  swoich przym usić,  a na takow ych  
ludzi swojego sposobu  myślenia osadzić i tym sposobem zamiarom swoim 
skłonnym i czynić; 4) że pisarzy polskich baw iących za granicą zachęca! 
do  pisania i rozpow szechnian ia  opacznych  i rządowi n ieprzyjaznych pło-
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d ó w  um y s łu ,  i w ł aśc iwe  ku t emu  dzie ła  w ła sn ym  kosz t em d r u k o w a ć  k a ­
za ł ,  a b y  j e  do  Ga licy i  p r z e m y c a ć ;  5 )  ze w y c h o d ź c ó w  polskich  z  lat  r e ­
w o l u c y j n y c h  1830, 1846 i 1848 znacznemi  p r ze s y łka mi  p i en i ę ine mi  w s p o ­
maga ł ,  a b y  w e d l e  o świadczen i a  j ego  w y n ag ra d za ć  zasługi  ich d la  o j c z y ­
z n y  i nas t r ęczyć  im możn oś ć  da l s zych  k n o w a ń  za granic;) ,  a w t y m  z a ­
mia r ze  p r ze s y ł a ł  r ó w n ie ż  wsparc i a  wielu  e x h o n w e d c m  o d d a n y m  do  w o j ­
ska  za udzi a ł  w r e w o lu c y i  węgi er sk i e j ;  6 )  że  mn i emanem pom n oż e n i em  
f i n an so w yc h  k ło p o t ó w  p a ń s t w a ,  w y d a ł  of i cyal i s tom swo im ua j s u i o w sz e  
z l ecen ia  n i ep ł acen i a  ż a dn yc h  po da tk ów ,  zak ł adan i a  r e k u r s ó w  p rzec iw  
wszelk im o rz ecz en i om  władz  i w s t r z y w a n i a  się od  użyc ia  pa p i e ru  s lęplo-  
w e g o  i pa leni a t y t on iu  ce lem zmiejs zen ia  d o c h o d ó w  sk a r b o w y c h .  7) źe 
w  la tach 1850 i 1851 znaczną i lość 6 i 10 k r a j c a ró w e k  p a p i e r o w y c h  pod-  
lepiał  pa skami  p ap i e ro w em i ,  na k tó r y c h  poczęśc i  w ła sno ręczn i e  u m i e ­
s zcza ł  nap i sy  p o d b u rz a j ą c e ,  z apo wi ada j ą ce  bl i ską r e w o l u c y ę ,  szka lu j ące  
r ząd  cesarski  i z a s ł użonych  w o d z ó w  armii  a u s l r y a c k i e j , a pap i erk i  te s t a ­
rał  się hr .  F e r d .  Bąknwski  puszczać  w  ob i eg  o sob l iwie  w S ty r y i ,  a b y  lud 
wie jski  p r ze c i w  r zą dow i  po dż e ga ć ,  do  czego  się leź  p r z yc zyn i a ł  p r ze z  
udzi e l an i e  r a d  ki lku n i e z a d o w o l o n y m  p o d d a n y m ;  8)  że z r ozmai lemi  w y ­
chodźcami  p r z eb yw a j ą ce m i  w  Tur r . y i  z ostatniej  epok i  r e w o lu c y j n e j  w li­
s t o w n y c h  zos t awa ł  s t o su nka ch  i w k o r e s p on de n cy i  ich z i n dy w id u am i  
tego samego myś l en i a  w  k ra ju  p oś r e dn i cz y ł ;  9 )  że j es zcze  w  ro k u  1851. 
z  g ł ó w n y m i  cz ło nk am i  d e m o k r a ty c z n e g o  węg ie rsk iego  komi t e tu  ce n t r a l ­
nego  w  L o n d y n i e ,  mianowic i e  z k i e rown ikami  polskiej  s ekcy i  w b e z p o ­
ś r edn i e  l i s t owne  w sze d ł  s t o sunk i ,  a t ym sp os o be m  o t r z y m a ł  d o k ł a dn ą  
zna jom ość  wszys tk i ch  u s i ł o wa ń  zmie rza j ących  do  w y w o ł a n i a  n o w e g o  
po ws t an i a  z b ro jn eg o  i u tw o rz en i a  s amo is tnego  pań s t wa  po l sk i ego ,  a tym 
k n o w a n i o m  po l i t y c zn y m  zagran i cą  nie t y lk o  po chw a ły  w listach swo ich  
o d d a w a ł ,  a le  nad to  k i e r o w n i k o m  ich w ie lo k r o tn e  wsparc i a  p i e n i ę / u e  
p r z e s y ł a ł ; 10)  źe p ro k l a m a c y ę  pomi en i one go  komi t e tu  d e m ok r a t y cz n eg o ,  
w  k tór e j  ob sz e r n i e  w y łu s z c z o u e  b y ł y  zamachy  i p r z y g o t o w a n i a  r e w o l u ­
c y jn e ,  z we zw a n i em  wspo mag an i a  ich p r ze z  za k up uo  i sp r z eda ż  akcyi ,  
pos i ada ł  w r ęk ach  sw o ic h  w ra z  z a s s yg na e yą  l ego rodza ju .

W y p r o w a d z o n e  ś l e dz tw o  p r zec iw  in kw iz y to wi  hr. Bą k ow s k i e m u  w y ­
kaz a ło  ń ak o n i ec  u za sa d n i o ne  p o d e j r z e n i e ,  iż t enże z c z ł onkami  r o dz i n y  
K o ssu th a  k o m u n i k o w a ł  się w  celu  zb ro d n i c z y c h  jej  p r zeds i ęwzięć .  
P r z e t o  i n k w iz y l  Fe rd .  hr. J a k s a  B ąk o w s k i  za zb ro d n i ę  z d r a d y  g łó w ne j  
j e d n o g ł o ś n y m  w y ro k i e m  sądu  w o je n n e g o  z d. 23.  L ipca  r. b.  po  z a k w a ­
l i f ikowaniu" m ó w ią cy c h  p r z ec iw k o  n i em u  d o w o d ó w ,  sk az a n y  zos t a ł  na 
ka r ę  p r a w e m  o zn a cz o ną  i t a kow a  o g ł o s zon a  zos t ała  r a t y f i ka cyą  j u r yz -  
da tor ską,  ale zaszła t y m c z a s o w o  śmierć  i nkwizy t a ,  w y k o n a n i u  k a ry  p r z e ­
szkodzi ła .

Księstwu nwMunaisliie.
B u k a r e s t ,  dn.  30.  P a ź d z i e r n i k a . —  Książe  G o r c z a k o w  wyject i ał  

oue gd a j  z r ana  d o  K r a j o w y .  D o w ó d z c a  wo łosk i e j  mi l i cyi ,  j e n e r a ł  ł l o -  
r e sko  uda ł  się d o  g łów ne j  k w a te ry  rosyjski e j  d o  F ra l e sz t i ,  nie w iad om o ,  
c z y  p o  rozkaz y ,  c z y  p o  o t r z y m a n i e  dymisyi .

J a s s y ,  d. 24.  Paźdz i e rn ika .  —  G ł ó w n a  siła r o sk j sk a ,  75,000,  zna j ­
du j e  się w e  W  o l o s zcz y n i e ,  g dy  w Mul t anach  t y lko  zna jdu j e  się 6000. 
W  J a s s ach  stoi  1000, w  zac ho dn i c h  ok r ęga ch  nie ma ża dny ch  sił r o s y j ­
skich.  W  W o ł o s z c z y z n i e  zn a jd u j e  się g łó w na  kw a t e r a  r o s y j s ka  o t r zy  
s t acyo  p o c z t o w e  od  Bu ka re s tu  odda lona .  Na pó ł  drogi  m i ę dz y  g łów ną  
kw a te r ą  a G iu rg i e w e m  zn a jd u j ą  się r o sy j sk i e  cza ty .  B rz eg ó w  D u n a ju  
s t rzegą  k o z a c y  i mi l i eya  wo łoska .

—  R e z e r w y  tak pou s t aw ia ł  s zef  s z t abu  j ener a ł  K o t z e b u e ,  że T u r c y  
n ie  mogą  z bu ł ga r sk i ego  b r z e g u  widz i eć  r u c h ó w  ro s y j s k i c h ,  a w t r z y  g o ­
dz iny  może  się 30 ,000 ro sy j sk i e go  w o j s ka  zg ro ma dz i ć  na p u n k t  o b ra ny .

Turcy a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d.  24.  Paźdz i e rn ika .  — W  osob l iwsze m zn a j ­

d u j e  się t e r az  rz ąd  tu r eck i  po łoż en iu .  K o n fe ru j e  wc iąż  z l o r de m  Redc li f -  
fein i p a n e m  de  la C o u re rn ,  k tó r z y  p r a cu j ą  n i e z m o rd o w a n ie  n ad  u t r z y ­
m an iem p o k o j u ,  a t ymczasem w y s y ł a  wciąż  w o j s ka  do  miejs c,  w  k tó ry ch  
k rok i  n iep rzy j ac i e l sk i e  w y b u c h ł y .  N iemasz  dn i a ,  gdz i eby  n i c o d b y w a ł y  
się k o n f e r e n c j e  nad wyua i azk i em  wy jśc i a  z tak t r u d n eg o  położeni a .  Ale 
k a żd y  ok rę t  od ch o d zą cy  do  b r z e gó w  azya t yc k i c h  cz a rn eg o  mor za ,  z a b i e ­
ra  n o w e  w o j s k a ,  am un i cyą  wo jen ną  i a rmaty.  P o d  t akiemi  ok o l i c zn o  
ściami  t r u d n e  jes t  po ło że n i e  tut ej sze j  d y p l o m a c j i  i w idać  oddzi e l ani e  się 
p os łó w  m o c a r s tw  z ach odn i c h  od  m o c a r s tw  o b u  n i emiecki ch.  T a k  już 
da l ek o  zaszło,  że na  os t a tnim w ie czo rze  u pan a  B ru c k a  aus t rya ck i ego  p o ­
s ł a ,  ani  pose ł  angie lsk i ,  ani  pose ł  f s ancuzk i  się nie pokaza ł .  L o r d  Red -  
cliffe co r a z  s ta je  się m r u k l i w sz y m ,  p. de la C o u r  co r a z  s ł a b s z y m ,  a j e ­
dn ak  co  dz i eń  k o n f e r u j ą  z R e s z y d e m  baszą ,  k t ó r y  n a d e r  św ie tn i e  sw o je  
mieszkan i e  ur ządz i ł .

W  chwil i  gdy  to piszę ,  p o d o b n o  f loty po ka zu j ą  s ię,  k tó r e  w dniu 
21.  b.  m. z a w inę ły  do  D a r d a u e l ó w  i na Mar mor a .  Dziś  od  s amego  rana 
w  tę s t r onę  p r a c u j e  telegraf .  Cz y l i  p od  s a m ym  K o n s t a n t y n o p o l e m  s taną  
floty,  n i e w i a d o m o ,  T u r c y  j uż  n i e d ow ie r za j ą  swo im sp r z ym ie rz e ńc o m  
i mówią  że t y l e  się n i eo ba w ia j ą  R osy i an  n ad  D u n a j e m ,  co  swo ich  p r z y ­
jaciół  i s p r z y m ie r z e ń c ó w  na B os fo r ze  Na jw ięce j  12. o k r ę t ó w  z f loty p o ­
ł ączone j  z awin i e  do  Bu ju kd e r e ,  gdzie  im ustąpi  miejsca  flota egipska ,  k tór a 
ru sza  na m o r z e  czarne .

R e s z y d  basza  okaz u j e  t e r az  och oczość  w o je n n ą  i ca ła  j ego  nadz ie j a  
n a  t em p o l e g a ,  że  jeżeli  pop i e r ać  będz i e  k rok i  n iep rzy j ac i e l sk i e  p r zec iw  
R o s y i ,  na t enczas  moc a r s tw a  c z y n e m  p o p r ą  j ego pos t anowien i e .  R e s z y d  
z a p r o p o n o w a ł  su ł t an o w i ,  a b y  w  czas ie  w o jn y  o dd a ł  cy wi l ne  w ł a d z e  pod  
w o j s k o w ą  admini s t racyę.

P o r t a  p r z y j m u j e  d o  armii  sw o je j ,  z ag ra n i czn ych  o f i c erów .  Za pa d ł a  
w tej  m i e r z e  uch w a ła  na  r adz i e  mini s t r ów  w d. 26.  b.  m , k tór a  p r z e z  całą 
u o c  t rwa ła .

N a  wa r sz t a t ach  o k r ę t o w y c h ,  r ó w n ie  j ak  w  giserni  a rm a t  p r a cu j ą  n i e ­
u s t ann ie .  W k r ó t c e  spuszczą  f r egatę  p a ro w ą  i ge lo l c ,  k tór e  n i e b a w e m  
uzb ro j ą .

W  n o c y  z  c zw ar tk u  na p iątek miel i śmy tu  z awic h rz en i e  pu b l i c zne j  
sp o k o j n o śc i ,  ale be z  po l i t y czn ego  znaczen i a .  J a k i ś  Vistaf iua z n an y  wa-  
łę s  w łoski  wszczą ł  w ra z  z 7.-8. t owzrzyszami  z w a d ę  p r z e d  s z y n k o w n ią

w j ednej  z u l i c zek  na p r zedmieśc iu  P e ra ,  zw ane j  Kal iaungi  Ku luk ,  Ż o ł ­
n ie r ze  p r z y b y l i  z o d w a c h u  i u śmier zy l i  r o z r u c h ,  do  k tó r ego  wmiesza ło  
się wiele  o s ó b ,  t ak  że b i twa  t r w a ł a  o  2  godz.  po  pó ł noc y  do 5. god z iny  
z rana.  W'  k o ń c u  ob i e  s t r o ny  l i c z y ły  zab i t ych  i r annych ,

—  T y g o d n i k  l e k a r s k i  donos i  z nad  n iższego D u n a j u :  Z g ł ó ­
wnej  k w a t e r y  rosy j sk i e j  mogę don i e ś ć ,  iż O m e r  ba sza  we zwa ł  n a p o w r ó t  
d o  siebie D r a  T h i r k ,  k tó r ego  miał  już p r z y  sob i e  w  czas ie  w y p r a w y  
w r. 1849. Dr .  G aa l  p o z os t a j e  nad  szpi ta l ami  w  Sa ra j ewie .  W o j s k a  tu 
reckie  p r z y b y w a j ą c e  z Azy i  p o d p ad a j ą  c zę s to  zapa l en iu  p ł u c ,  b i egunce 
i z iarnicom,  a na jw ięce j  m i ęd zy  nimi l ud  c i em ne go  ciała,  pó łk i  zaś z Ru -  
raelii ,  Maced on i i  i Albani i  nadc iągłe  znaczn ie  są z d r o w s z e ,  ocho tn i cy  
i redyf i  na jgo rze j  p r zy od z i an i  i ży w ie n i ,  częściej  też zapadaj ą.  P r ó c z  
w W a r n i e ,  Szurn l i ,  W i d d y n i u  i R u sz c z u k u  n iemasz  n igdzi e  u r z ą d z o ­
nych  szpi tal i ,  ale i te n i e o d p o w ia d a j ą  ca łk i em p r ze zna cze n i u  swemu .  
K ie d ym  zw ra ca ł  na tę ok o l i c zno ść  uw agę  O m e r a  baszy' ,  nic mi na to 
n i e od rz ek ł ,  nie i ż by  n i ewiedz i a ł  o  tera,  a le ,  że ma ważni e j s ze  w p rz ó d  
na myś l i ,  gdzie  tu pomieśc i ć  tyle  w o j s ka  w  tak iem p rzen ika jącym zimnie  
i w tej pus t ce ,  i jak je  odz i ać  i w y ż y w i ć .  C h o l e r a  nigdzie  się j es zcze nie - 
pokaza ł a  w ob o z i e  t u r e c k im ,  i n ie  da jc i e  w ia r y  ża d n e m u  w tym w zg lę ­
dzie donies ieniu.

— Z B uk a r e s z t u  do no szą ,  źe  o p ró c z  17. l a z a r e tó w  u rządzać  będą 
n o w y ch  10. w ks i ęs twach.  S y n  ks.  S t i r be j a  p u łk o w n ik  wej ść  ma w s łu­
żbę  rosyjską .  W  W a r n i e  stoi  bat a l i on  s t r z e l ców tur eck i ch  z ł o ż o n y  z s a ­
mych  m ł o d y c h  ludzi .  U rządz i ł  go i u zb ro i ł  of i ce r  f r ancuzk i  p.  Anglars  
zupe łn i e  na w zó r  s t r ze l ców wi nceńsk i ch  i w  ka rab ink i  f r ancuzk j e  o p a ­
t rzył .  Ba t a l ion  ten p r ze z n ac zo n y  do  s ł u ż by  w Bałkani e.

—  C z y f a m y  w ( i  a z. T  r y  e s  t e c k  i e j : Z  Ke rc z  4. b. m. d on os zą  nam : 
F lo t a z oddz i a ł em 16,(KIO ludzi  o d p ły n ę ł a  z S e b a s l o p o l u  do  Sucz umk a l e ,  
skąd jak s ł y ch ać ,  ud ać  się ma p i z e z  R e d u t k a l e  i Pot i  na t u r e cką  g rani cę  
do  tw ie r dzy  ś. Miko ł a j a  o k o ło  24  mil  od  Ba t t um leżącej.

Listy do redakcyi Gazety warszawskiej J. J. Kraszewskiego.
(Ciąg j t a l szy)

N as t ępu j e  jeszcze  Buńczuk  t u r eck i  i s t rzała  J a n a  III. w s k a r bc u  k a ­
ted ry  k ró l ewsk i e j ,  c h r o m o b t o g r a f o w a n e  z r y s u n k u  J.  -Łepkowski ego  p r z ez  
brac i  T h u rv an g e r .  Są lo pamią tki  o w e go  zw yc i ę z t w a  p o d  W ie d n i e m ,  
z k tó r ego  p o d o b n o  na j c z ys t s z ym  zyski eln b y ł y  namioty'  i ł up  z w. W e  
ży ra  wzi ęty .  S t r za ły ,  łuki  i s aha jdak i  d ługo  w  Po l s ce  do  w o jn y ,  a p o ­
tem dłużej  j es zcze  d o  p a r a d y  u źy w an em i  były ,  i s t ro i ł y  p r zy  u r o c zy s ty ch  
w jazdach  r y c e r z y  w XVII.  i p o cz ą t k u  XVII I . "wieku.  Po mi mo  to ba rd z o  
ich m a ło  pozo s t a ło  u nas  i życzyć  t r z eb a ,  b y  się znal az ł  jaki  p i ę k n y  sa- 
ha j adak  mo g ąc y  się we  W z o r a c h  pomieści ć.  .

C i e k a w ą  b a r d z o  acz  j uż  zn a ną ,  jest  piękni e tu p o w t ó r z o n a  p ł a s k o ­
r zeź ba  z b u r s y  H ie ruza l cm  w  K r a k o w i e ,  b ę d ą c a  pamią tką  za łożeni a  jej 
na  c ześć  Matki  bos k i e j ,  p r z e z  k a r d y n a ł a  Zb ign i ewa  O le ś n i ck i ego  w roku  
1453. W y s t a w i a  o na  jak z w y k l e  tabl ic e  w o t a l n e ,  Mai kg boską  z d z i e ­
c ięc iem  J e z u s ,  s iedzącą  na I ron ie ,  p r z e d  k tó rą  k lęcz y  k a r d y n a ł  w u r o ­
c zy s ty ch  sza lach  p o d a ją c y  je j  d o m e k  ( b u r s ę ) :  p o d t r z y m u j e  d o n a t r a  d r ug a  
pos t ać  ( ś w i ę t eg o  jak iegoś p a t r o n a )  t akże  w s t ro ju  b i sk up im ,  p o  za niemi  
jest  t a rcza  z he rb em  D ęb n o .  W  r o k u  1452 z a ł o ż o n y  b y ł  p r zez  Zb ign i e wa  
O le śn i ck i ego  kośc ió ł  w B o d z e n t y n i e ,  na  k tó r ym  po  dziś dz i eń  zn a j d u j e  
się t akże  e r e kc y jn a  tabl ica p o d o b n a  d o  k r a k o w sk i e j ,  ale c i e ka wą  p r z ed -  
s t awu ją  różni cę .  O p i s u j ą c y  ją m ó w ią ,  że za k a rd y n a ł e m  u k a z u j e  się p o ­
stać j a k o b y  świę t ego u nóg  k tó r e go  jes t  w sp i na j ący  się lew.  Być  
m o że ,  ale ten  l ew d o w o d z i ,  że to jes t  o m y ł k a  r z eź b i a r za ,  i że 
nie święty  ale świę t a P r y s k a ,  k tór e j  l ew  s łuży  za g o d ło ,  p r z y  
k a r d y a l e  w y s t a w io n ą  b y ć  po w in n a .  O le śn i ck i  b v ł  k a r dy na ł e m  ty tu łu  ś. 
P ry sk i .  N a  o s t a tku  da ją  nam j e s zcze  w z o r y  d w ie  pamiątki  p ie lgr zymki  
ks. Mikoł aj a  Kr zy sz to f a  R ad z iw i ł ł a  S i e ro tk i  (XVI .  w ie k )  z a c h o w a n e  w sk a r ­
bcu  cz ę s t och ow sk im ,  kij j ego  p i e lg rzymi  i k o r o n k ę  na k tór e j  się modl i ł ;  
laska jes t  t ocz on a  i mi s t e rn i e  r z e ź b i o n a ;  p ac i e r z e ,  j ak  je  da w n ie j  zw an o ,  
sk ł ada j ą  się z j a s p i so w yc h  p a c io r e k ,  p o ł ą c z o n y c h  o p r aw ą  złoci st ą .  T e n  
sp r zęc ik  poOoźny,  od  n i epamię tny ch  cz a só w  uży  w a n y  na w sc h o d z i e ,  w Iu- 
dy i ,  u mong o ł ów,  ka łm uk ów,  za G a ng as em  i w  S i am,  p r ze sz ed ł  b a r d z o  
d a w n o  do  E u r o p y .  Ar ch e o l o go w ie  u t r z y m u j ą ,  że  p i e rw sz y  ś. Dominik  
p r z yn ió s ł  r ó żan i e c  z Af ryk i  i zaleci ł  j ego  użycie .

W  Po l s ce  n o s z o n o  je  czę sto  u pasów,  na zb ro j ach  ( c h o r ą g w i e  p a n ­
ce rn e ) ,  g d y ż  nie godz i ł o  się mieć  ich w  kieszeni  i n ie j ako u k r y w a ć  się 
z niemi.  S k a r b i e c  czę s to cho ws k i  b og a t y  ma b y ć  w rozmaitego* rodza ju  
s t a r oż y t n e  różańce.

T a k a  jest  t reść c z t e r ec h  n o w y c h  ze s zy t ów  w z o r ó w  i ł a tw o  z niej 
wnieść  j uż  jak c i e k a w y m ,  jak s ze r ok i ch  ro zm ia r ó w  będzi e  dzieło,  k tó r ego  
d o p i e r o  począ t ek  s t anowią .  Nie m a m y  co  mó w ić  o w y k o n a n i u ,  zupe łn i e  
d o r ó w n y w a j ą c e m  w sp a n i a ł e m u  dzi e łu  »L e  M o y e n  Age  ct  la Rena i s s ance ,  
k tó r eg o  w z o r y  nasze  ko n i e cz n e  d op e łn i e n i e  s t an owi ą ;  a pewn i  j es teśmy,  
ze  p od  r e d a k c y ą  hr. Aleks .  P r z ezd z i eck i eg o  i j ego k i e runk i em p r ze j dą  
j ak ko lw ie k  wie lk i e  ocz ek iwan i a  nasze .  Zas ługu j e  na uw ag ę  i to. że  z e ­
szy ty  ostatnie  r y s o w a n e  j uż  i odb i j ane  b y ł y  w  n o w y m ,  s t ar an iem r eda  
kcy i  w z o ró w  u r z ą d z o n y m  zak ł adz i e  ch r om ol i t og ra f i c zyuyn i  M. Fa jansa ,  
a j ed na k  g d y b y ś m y  o t em n ie  wiedzie l i  z p o dp i s u  tabl ic ,  t r u d n o b y  się 
b y ł o  domyś leć .  Są  to d o p i e r o  p i e r ws ze  p r ó b y  jeszcze  z a w ó d  swó j  r o z ­
pocz yn a j ą c e j  ch i om o l i t og ra f i i ,  k t ó r a  d la  k r a j u  wielkiej  b yć  może  w a r t o ­
ści ;  ale myś l  u r zą d ze n i a  z ak ł a du  tego u nas  i z d o b y c i a  go dla sz tuki  
i p r ze m y s ł u  k r a jo weg o ,  na  na jw iększą  cześć  i w dz i ęczność  zas ługuje .

(Dalszy ciąg nastąpi.)

8f  ł « r f « M i o * c ł  titevnvliie.
W a  r s z a  w a —  N a k ła d e m  ks i ęgarni  i s k ł adu  nót  m u z y c z n y c h  R .  F r i c -  

d i e in ,  p j z y  u i icy Sen a jo r s k i e j  p od  Nr .  466. w y sz ł a  Msza w j ę z y k u  p o l ­
ski m,  na t r z y  głosy ,  z t o w ar zy s ze n i e m  d w ó c h  s k r z y p c ó w  i ba su  l ub  o r ­
g a n u ,  k o m p o z y c j i  Józ e f a  S te f an i ego ;  c ena  exempia r za  rs 1. kop.  5.  T e ­
goż,  » V en i  c r e a t o r  i T e  D e u m  l auda raus ,  » w j ę zyku  po lskim na t rzy 
głosy,  z t o w a rz y s ze n i e m  d w ó c h  s k r z y p c ó w  i ba su  lub o rg a nu :  c ena  excin- 
p l a r za  k. 45.
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— W krófce wyjdą z druku w Paryżu pamiętniki króla Józefa Bo- 
napartego, zawierające między innemi, 800 cale nieznanych listów cesa­
rza Napoleona, ł'200 listów króla Neapolitańskiego i hiszpańskiego, i kilka­
set ważnych raportów, listów i dokumentów od najznakomitszych mę­
żów rzeczypospolilej, konsulatu i cesarstwa.

MŁr. tolerya w Merlinie.
B e r l i n ,  d. 6. Listopada. — Główna wygrana 5000 tal. padła na 

numer 79,678; 4 wygrane po 2000 lal. na nra: 5930. 48,914. 80,937. 
i 87,433; 40 wygranych po 1000 tal. ua nra: 2573. 4948. 7983. 9009 
9994 12,547. 16035. 28,598. 29,990. 30,660. 30,783 30,991. 31.342. 
34,405.34,743.35,708.36380. 36,913. 40,887.41,021. 42,895.43,934. 46,311. 
54,303. 60,988. 61,927. 63,448. 64,392. 65,411. 65,968. 67.206. 68,953. 
71,467. 77,506. 77,649. 80,000. 82,372. 82,600. 87,691. i 88,719; 57 wy­
granych po 500 tal. na nra: 9. 477. 1039. 1784. 2669. 3775. 5539. 11,437.
13,602. 13,682. 18,956. 19,642 22,090. 25,263. 26,691. 27,8.92. 28,867.
29,367. 30,048. 30,521. 41,961. 45,529. 46,035. 47.771. 48,653. 49,5.96.
50,819. 52,717. 52,725. 53,255. 54,354. 55,441. 56,684. 58,114. 60,348.

61,224. 
65,663. 
82,736. 
2779. I 
13,981. 
20.701. 
40,222. 
52,915. 
62,002. 
74,720. 
87,562.

61,408. 62,377. 
70,471. 71,197. 

86.091. 87,323. i 
083. 5417. 5926 
15,638 16,858.
21 .010 .
42,184.
52,956.
65,990.
75,141.
88,255.

24,401 
42,190. 
53,940. 
66,310. 
76,059. 

i 89,840.

62,392.
72,877.
87,415;
. 9308.
17,03.3.
27,059.
42,235.
54,289.
70,085.
76,671.

62,575. 62,834 
74,985. 78,691 
68 wygranych 
10,673. 10,689.
17,214.
30,485.
43,056.
57,483.
71,511.
80,044

17,223.
31,674.
4.3,949.
59,355.
71,975.
81,358.

62.927. 63,828. 64,879. 
. 79 633. 81,845. 82,716. 
po 200 tal. na nra: 2460. 

11,352. 12,593. 13,023. 
17,419. 19,730. 20,504. 
31,747. 33,849. 35.326. 
45,916. 46,918. 48,809. 
59,421. 59,970. 61,904. 
72,931. 74,128. 74,703. 
81,411. 82,516. 86,226.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  d. 5. Listopada. — Pszenica 8 6 — 96 tal. Zyto 6 9 —'73 tal. 

Jęczmień 51—55 tal. Owies 33—36 lal. Bzep zimowy84—81 tal. R ze ­
pik zimowy 83—80 tal. Olej rzepiowy 12 tal. Olej lniany I2 f  tal. O k o ­
wita bez beczki —36^ tal.

Teatr miejski w Poznaniu.
We wtorek n a  p o w s z e c h n e  ż ą d a n i e  5te 

przedstawienie w abonamencie : Mulwierz 
Z  S c v i l U ,  komiczna opera w 3 aktach Rossi­
niego.

Znaczny w y b ó r  muzyki k o śc ie l­
nej z obsadą odebrali

Bracia Szerk  w  Poznaniu.
O B W IE S Z C Z E N IE .

Bioto z ulic, które ua placach przy malej ulicy 
rycerskiej, na Grobli Nr. 8 i 9 i na ulicy we 
necyańskiej czyli tylnem Chwaliszewie jest ze 
brane i do dnia 15go m. b. zbierze się jeszcze, 
sprzedane zostanie jako materyał do mierzwie­
nia najwięcej ofiarującemu w drodze licytacyi.

Tym końcem wyznaczony termin na dzień 
12. m. b. na Ratuszu przed panem Zehe, sekre­
tarzem miasta.

Pieniądze natychmiast w terminie złożone być 
muszą. Odwiezienie kupionego biota do 15. 
ui. b. nastąpić musi, a to co do tego czasu od- 
wiezionein będzie, pozostanie do dyspozycyi 
zarządu marsztalu.

Poznań, dnia 5. Listopada 1853.
M a g i s t r a t .

O B W IE SZ C Z E N IE .
Na przypadek, gdyby miejskie zaprzęgi nie 

wystarczyły do wywozu błota z ulic, wywóz 
na miejsca przeznaczone uskutecznić się ma na 
jętemi furami W zywam y właścicieli fur, któ- 
rzyby chęć mieli, swe zaprzęgi wraz z potrze­
bną usługą na każdorazowe wezwanie inspekcyi 
marsztnla i pod tym warunkiem dostawiać, iż 
jeżeli wezwaniu zadosyć nieuczy nią, zaprzęgi 
i usługa na ich koszt przyjętą zostanie, aby do 
15. m. b. donieśli nam piśmiennie lub podali do 
p ro to k u łu ,

jakie wynagrodzenie żądają za dwukonny 
wóz na jeden dzień, jako też za po jedyn­
cze łury wraz z potrzebną usługą.

W y b ó r  pomiędzy zgłoszącemi sią zastrzega 
my sobie.

Poznań, dnia 5. Listopada 1853.
M a g i s t r a t .

O B W IE S Z C Z E N IE .
Opłata serwisu za wojsko, które w miesiącu 

Październiku r. b. w mieście lutejsze’m na kwate­
rach pomieszczone było, nastąpi dnia 9. 10. t. m

Poznań, dnia 7. Listopada 1853.
M a g i s t r a t .
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^  Przedaż tryków z zarodowej owczarni © 
$ moje'j rozpocznie się

d n ia  20. m. b., ©
^ o czem w skutek wielu do mnie nadeszłych ^
* zapytań niniejszem uniżenie donoszę.
& W yjąw szy  c z w a r t k i  i p i ą t k i  zawsze 2 
£ w domu się znajduję. 6
© Nieląszkowo, dnia I. Listopada 1853. ©
* R o b e r t  L e h m a n n .
ń-cooo-coo-oco-eo-eoćs o-e-oo-c-c-o-c-c-oc-oeo-c- ©

S p r z e d a ż  b a r a n ó w  
W  W e i c h n i t z  powiatu G ł o g o w-

------------- s k i e g o  w S z l ą s k u ,  rozpocz ue się
; dniem 14. Listopada r. b. — Stado jest zdrowe, 

i s trzyżono, jak dawniej, tak też i w tym roku 
w przecięciu niemniej jak 3 cetnary wełny z 100 
sztuk, co udowodnione być może.

U r z ą d  g o s p o d a r c z y .

toryyinalna owczarnia zaro­
dowa w Pruskim  t o d e r b e r y u  
w Górnym Szląsku. — P rzedaz  
owiec do rozpłodu zacznie się 
dnia SA slop ud a r. b.

Metal nowej koinpuzycyi, który jest nad­
zwyczajny trwały , na loża, p’auefki i‘ buksy, do 
wszelkich machin, jako to: do młockarń, siecz­
karń itd., odlewa i ręczy

4. Plewkiewicz,
mosiężnik w Poznaniu ulica W rocł.  Nr. 17.

Candid, phil., który examen wyższy złożył 
i dawniej w znakomitych familiach W . Xięstwa 
Poznańskiego urząd guwernera z korzyścią pia­
stował, życzy sobie znowu urząd takowy p rzy ­
jąć. Rhższ. wiad. na listy p. lit. S. K. L* w P o ­
znaniu. Franc. Poste rest.

Liczny udział, z jakim ambouuwaue koucerta 
w ostatnich dwóch latach, w  miesiącach zimo 
wych, przez podpisaną kapelę wykonane zosta 
ły, powoduje ją i w nadchodzącej tegorocznej 
porze zimowej dać podobne k o n c e r t a ,  dogadza­
jąc życzeniom wielu, w sali B azaru .— Koncerta 
te rozpoczną się j u t r o  w Ś r o d ę  d n i a  9. m. 
b. i odbywać się będą co 8 dni w każdą Środę. 
Jak  dawniej tak i teraz będzie usilnein staraniem 
podpisanej kapeli, szanownym osobom zwiedza 
jącym koncerta uprzyjemnić wieczory, i dla tego 
uprasza uprzejmie o liczny udział. — Biletów 
abonamentowych tuzin po Zlt. 10., i półtuzina 
po Złl. 5. dostać możua od dnia dzisiejszego 
w cukierniach PP. P r e v o s t e g o  w Bazarze° i 
B e e l e g o  przy VY ilhelmowskiej ulicy, tudzież 
w księgarniach BP. M it  t i e r  a przy placu W il- 
belmowskim i Br. S z e r  k ó w przy starym rynku.

Kapcia Król. 11. pułku piechoty.

J .  L .  P o l v e r i n a c l i e r a
elektro - medyczne łańcuszki,

których p o j e d y  ń c z e  o g n i w a  z dwóch odoso­
bnionych spiralnych zakrętów elektro - moto- 
rycznte uziałających metalów się składają, p rzed­
stawiają kolumnę Yoltajską w formie łatwej do 
noszenia, ich bowiem sztuczna koustrukeya d o ­
zwala, dowolnie mocniejsze lub słabsze elek­
tryczne strumienia wydawać i przy takich cho­
robach zastósowyważ, przy których, jak przy 
podagrycznych i reumatycznych p a r a l i ż a c h ,  
elektryczność z doświadczenia z wielkim sku­
tkiem użytą została.

Tym  własnościom ma do zawdzięczenia łań­
cuszek P u l v e r m a c h e r a ,  iż w krótkim czasie 
doznał wielkiego wzięcia i pochwał najsławniej­
szych lekarzy, co dostaleczuie dowodzą po skła­
dach w zapasie będące druki, zaświadczenia, j a ­
ko też udzielone wynalazcy palenia.

G ł ó w n y  s k ł a d  ma /§., M Ł l u y  przy ulicy 
W rocławskiej Nr. 3.

P o d  Nr. 18. ulicy Butelskiej jest piekarnia do 
1. Kwietnia 1854. do wynajęcia.

Plenipotencyą, którą J e r z e m u  T u s z y ń ­
s k i e m u  udzieliłem, niniejszem odwołuję i za 
nieważną uznaję.

Poznań, dnia 3 Listopada 1853.
J ó z e f  P o t o c k i .

Syn uczciwych rodziców, chcący się poświę­
cić zawodowi kupieckGmu, znajdzie natychmiast 
miejsce w handlu D a s z k i e w i c z a  we Wrześni.

Około 24. Października zginął 
w  okolicy L e s z n a  chart popielaty 
trzyletni, w abiący się P o p i e l .  

5 Tal. nagrody, kto o jego  po­
bycie do Dominium W i n n a g ó r a  
pod M iłosław iem  doniesie.

Mój przez now e nadsyłki 
H  jak n a j d o k ł a d n i e j  dobrany 

skład g o t o w y c h  moduych 
u b i o r ó w  męskich na tera­
źniejszą p o r ę  j e s i e n n ą ,  
polecam Szan. Publiczności 
do łask aw ego uwzględnienia. 

i? l. ( m ) 'i tu p e ,  
Marchand tailleur pour le civil et 

militaire, w  rynku Nr. 79.

i e l u i o z n e j  S z l a c h c i e ,  D u c h o w i e ń s t w u  i S z a ­
nownej Publiczności uniżone moje uwiadomię- 
nie, że dolychczasowo się trudnię kuśnierstwem 
tak we warsztacie moim jako i w prywatnych 
domach, niemnie'j i na wsiach; z najniższą pro­
śbę o łaskawe zatrudnienie.

Poznań, dnia 7. Listopada 1853.
iffgr-A uyust Fjaudon.<%^ 

B uidska ulica Nr. 19.

P rzy  WVodnej ulicy Nr. 2. jest do 
wynajęcia: n a t y c h m i a s t ,  k r a m  próżno 
stojący, kwalifikujący się do k a ż d e g o  handlu, 
z obszernem pomieszkaniem i sklepami

Dowiedzieć się można przy placu W ilhel- 
mowskim Nr. 17. na 2gie'm piętrze.

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

D n i a  5 .  L i s t o p a d a  1853.
Stu­
pa

pct.

Na pr.
papie­
rami.

kurant
I1 wtzna,

Po ży czk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ............... I — 100J
d i to  z ro k u  18 5 0 .............. -U — 100 j
d ito  z ro k u  1 8 5 2 ............... — I0 0 J

Gbligi  d t u g u  s k a r b o w e g o .......................... 34 — 914
dito  p re m ió w  h an d lu  m o rsk ieg o  . . . — —
dito  M archii  E lek to ra ln e j  i N o w ej  . . 34 — —
dito m ia s ta  B e r l i n a .................................. I ł — 100J

L is ty  za s ta w n e  Marchii  E lek t ,  i N o w ej 34 — 98
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . 34 — 94
dito P o m o r s k i e ....................... 34 — 971
dito  W .  X .  P oz nańsk ie go  . . 4 — 101J
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . . 34 — 96 4
dito  S z l ą s k i e ............................. 34 — 97
dito  P r u s  Zachodnich  . . . . 3 ?

— 9 4 |
B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ...................... 4 — 98 4
L o u i s d o r y .......................................................... — 1104
A kcie  ko le i  żelaznej S ta rog .  P o z n a ń sk . 34 ” * 92  j

CENY TAKGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

tal.
od 

| śtrr 1 r„
I Jo 
1 <al. Ultrlft,

P s z e n ic y ,  s z e f e l ..................................... 3 3 3 3 12 fi
Z y t a ,  s z e f e l ............................................ i 13 fi 2 Ifi 3
J ę c z m i e n i a ,  s z e f e l .................... 1 27 9 2 2 fi
O w s a ,  s z e f e l ............................................ 1 ft 1 10
T a t a r k i , s z e f e l ......................... 1 Ift __ 1 19
G r o c h u ,  s z e f e l ......................................... _ _
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................. 18 ___ ___ 20
S ia n a ,  c e n t n a r  ................................ ___ 22 6 . , ?ft
S ło m y ,  k o D a .................................... 7 ___ — 8
M a s ła ,  g a r n i e c ......................................... 2 ____ ?
S p i r i t u s u  (b e c zk a  1 20  k w . ) 8 0  f T r a l . 30 — 30 !f t | —

U n ia  7. L is topada .
1853. r.


